Pantomima o Eucharystii na podstawie Dk. Mariusz Lach. „Rekolekcje szkolne cz. I”- Poznań 2001

Narrator: Pewien człowiek wyprawił wielką ucztę i zaprosił wielu. Kiedy nadeszła pora uczty, posłał swego sługę, aby powiedział zaproszonym: Przyjdźcie bo już wszystko jest gotowe...”
/Z drugiej strony /Narrator: „...a może było zupełnie inaczej. Pewien człowiek zapragnął, aby namalowano mu obraz. Kiedy nadeszła pora posłał swego malarza, aby powiedział zaproszonym:  Przyjdźcie, bo już wszystko  gotowe..."
muzykę -  fragmenty „Mesja​sza" - Haendla; utwór l - „Ouwer-ture" i 7 - „Pastorale"
 (Jezus, ubrany w białe szaty wchodzi i zatrzymuje się przy ołtarzu) 

Sługa jest Malarzem wchodzi z drugiej strony(fartuch malarski, paleta z farbami, szkicownik etc.).

Malarz w tym czasie zaczyna się zastanawiać/ przygotowuje, farby pędzle, siada na stopniach ołtarza, z różnych stron wchodzą „na scenę" (ołtarz) inni bohaterowie. On im się przygląda. Wchodzą do rytmu, każdy w inny sposób, ukazując swą indywidualność. 

Chłopak i Dziewczyna - ubrani na czarno-czerwono, mają różę, w którą są ciągle zapatrzeni. Wchodzą, trzymając się za rękę, do rytmu muzyki, potem siadają naprzeciw siebie, lekko się kołyszą (ciągle do rytmu) - róża jest ciągle między nimi!
3 Nastolatki - ubrane bardzo pomysłowo, kolorowo, modnie. Stają w pewnym miejscu i mimiką ukazują zainteresowanie swoimi ciucha​mi: jedna z nich ma jakąś gazetę (Journal mody), do której co chwila zaglądają.
Chłopak - jest ubrany w strój jeansowy (kurtka czarna , skórzana, spodnie skórzane), ma nałożo​ne słuchawki i słucha walkmena; lekko przymrużone oczy, kiwa się w rytm muzyki.
.
2 Dziewczyny - długie, rozpuszczone włosy, ubrane w ciemne, eleganckie garnitury bądź garsonki -jako „kobiety biznesu". Chodzą nerwowo (ale do rytmu) po scenie, równo obok siebie, często spoglądają  na zegarki, w ręku zaś mają telefony bezprzewodowe, prowadzą jakieś rozmowy.
Dziewczyna:  ubrana „wschodnio" (kolory ciuchów jasne, żółtawe - naturalne), wchodzi z bębenkiem na scenę, siada po turecku, delikatnie (bez wydawania dźwięku), uderza w instrument, odda​je się medytacji.
Dziewczyna i Chłopak przychodzą do Cyganki - ona wróży im  z kart, co chwilę bio​rąc od nich pieniądze, oni naiwnie dają jej po kolei różne banknoty.
Pan - /wchodzi pokazuje  na Jezusa, wskazuje zaproszonym miejsce przy Jezusie. Podchodzi do malarza i proponuje namalowanie wspólnego obrazu. Zaproszeni przez chwilę stoją nieruchomo , pozują, a po chwili zajmują się sobą i  swoimi sprawami/ 

Razem osób jest 12, powinni zaś przedstawiać różne symbole zamknięcia na świat, ucieczki od świata Nie mają to być osoby z innej rzeczywistości, ale spotykane na co dzień.
Malarz podejmuje pracę malowania obrazu, ale kiedy pozujący in​teresują się bardziej swoim rekwizytem (różą, journalem mody, walkmanem, bębenkiem, telefonami, kartami) widać niezadowolenie na twarzy Malarza, który nerwowo spogląda na zaproszonych i w końcu przestaje malować. Odkłada pędzel.  
Po chwili  (musi być to zgrane z muzyką!!!) JEZUS bie​rze leżący dotąd na ołtarzu i przez to niewidoczny dla innych chleb, błogosławi go, odmawia w milczeniu modlitwę, unosi chleb do góry, rozłamuje na dwie części i przekazuje stojącym obok Niego.
W tym momencie Zaproszonym  otwierają się oczy, za​uważają Jezusa i z radością, po przełamaniu chleba, biorą cząstkę dla siebie, a resztę przekazują dalej stojącym.

 Gdy już wszyscy dostrzegli Jezusa, malarz staje się bardzo radosny, podchodzi do nich i razem z Panem daje różne kawałki materiałów (chusty, charakteryzując ich na apostołów). Wszystkim towarzyszy radość. 
. 

W tym momencie każdy pozujący przybierają  „odpowiednią" dla siebie pozę i wszyscy nieruchomieją.  Dopiero w tym „finałowym" momencie /2 inne osoby – lektorzy/, ściągają zasłonę i oczom wszystkich ukazuje obraz ,,Ostatnia wieczerza".

Po chwili wszyscy schodzą na bok..

Dzielmy się wiara jak chlebem .....

Zakończenie.- komentarz Ks. Rekolekcjonisty 

Ja wiem w kogo ja wierzę...

